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117. — W P ią te k  d n ia  23. M aja 1834.

Wiadomości krajowe. W ielk iego  Xięcia Następcy T ronu  miał miej-
___________  see wiekopomny obchód wykonania przez te*

Z  B e r l i n a ,  dnia 30. Maja. goź  Xiąźęcia dwojakiej przysięgi: naprzód
Na Pan raczył damę dwora i ob rzęd ów , H .  w charakterze Następcy T ron u  W szech  Ros* 

D o r o  t e a  U r s z u l ę  K a t a r z y n ę  V i e r e c k  s ?)> a, . P ° ^ m > Jako zosta jącego  w służbie woj* 
wynieść na godność i stan Hrabiny, skowej. Obrzęd ten odbył się w Pałacu Zimo*

w y m ,  porządkiem następnym.
VWI/WVWWWVLW Przed rozpoczęciem  ob rzędu , insygnia Ce*

Barskie,  p r z y n i e s i o n e  b y ł y  do Kaplicy, z prze* 
Wiadomości zagraniczne. pi s an er ni  h o n o r a m i ;  a m i a n o w i c i e :  J a b ł k o

niósł W . Podkomorzy Hrabia Gołowkin, w as- 
' systencyi P. Czertkow, spraw, obow. Koniu-

R  o s s y a, szego i Xięcia Gagarin, spraw, obowiązki Och*
Z P e t e r s b u r g ,  d. 30. Kwietnia ( 13 . Maja). mistrza D w oru; B e r ł o  niósł Admirał Mord- 

N o w i n y  D w o r u .  wi n o w,  w assystencyi sprawujących obow .
W  nocy na N iedzielę 22. K w ietn ia ,  z oko* Koniuszych P. Juszkow i Hrabi W ielhorskie-  

liczności Świąt W ie lk iejnocy , N N .  Cesarstwo g o ;  K o r o n ę  n iósł Kanclerz państwa X iążę  
Jchmość, JJ. CC. MM. Cesarzewicz Następca Koczubej, w assystencyi Ochmistrzów D w oru  
Tronu, W . X . Michał, i W W .  Xźniczki Ma- Hrabi Chreptowicza i Hrabi de Laval,  
rya i Olga słuchali M szy Zmartwychwstania Oddzjały wszystkich pułków gwardyi z cho*
Pańskiego w wielkiej Kaplicy pałacowej. J. rągwiami rozstawione były w salach pałaco* 
K. M, X iążę Piotr Oldenburski był też na niej w ych ,  od koncertowej aż do białej; kompania  
obecnym. Między jutrznią i wielką mszą Ce- grenadyerów pałacowych uszykowaną była  
sarstwoJmć przyjmowali powinszowania Człon* w sali portretów Generałów rossyjskich, a od-  
ków Rady Stanu, Ministrów, Senatorów, G e-  działy wszystkich zakładów wojskowo-nauko*  
nerałów i oficerów gwardyi i wojsk l in iow ych, wych w  sali Sw. Jerzego,  
znajdujących s>ę w Petersburgu, tudzież urzę- Przed ukazaniem s ię  N N ,  Cesarstwa W ,
dników Dworskich i innych znakomitych osób. Mistrz Obrzędów wprowadził do Kaplicy D a -  

T e g o ź  dnia, z okoliczności dojścia lat zu- m y prezentowane u D w o r u ,  Członków ciała 
pełnych J. C. M. Cesarzewicza Alexandra, d yplom atycznego , Członków Rady państwa.
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Sen a t o r ó w ,  Sekretarzy S t a n u ,  G e n e r a l - A d j u -  
tan tów i F l ige l  - A d j u t a n t ów  J .  C. M. ,  w.szy- 
Etkich G en era łó w  gw ardy i ,  wojsk l in iowych,  
A d m ir a ł ó w  i of icerów or szaku  J .  C, M. Cesa- 
rzewicza.  N a d t o ,  z oddz ielnego r o zka zu  N ,  
F a n a ,  Burmis t r z  miasta Pete rsburga  z na jd o ­
wał  się też w Kapl icy  na  nabożeństwie .  U r z ę ­
dnicy cywilni  i wszyscy u rzędnicy dymissyo- 
no w an i ,  mający wstęp do  D w o ru ,  stanęl i  w sali 
por tre towej .

O  w p ó ł  do trzeciej  po po łud n iu  N N .  P a ń ­
stwo obo je  i osoby rodziny  Cesarskiej,  p o p r ze ­
dzeni  p rzez u rzędn ików D w or sk ic h , a mając 
za sobą orszak Dan i  D w o r u  i Pan ien  h o n o ­
rowych ,  weszli  do Kaplicy,  i wtenczas C z ło n ­
kowie Najśw.  S y n o d u  i Duchowieńs twa  D w o r ­
skiego  rozpoczęl i  modły ,  umyś ln ie  na tę  u r o ­
czystość u łożone.

Przed  uk oń cz en i em  tego nabożeństwa N.  C e ­
sarz J m ć  p rzyprowadz i ł  J.  C. M . Cesarzewicza 
Na s t ęp c ę  do pu lp i tu ,  na k tórym były z ło żo n e  
Krz yż  Sw. i E w a n g e l i a ;  t a m ,  s tosownie  do 
zasadniczej  Ustawy  o rodzinie  Cesarskiej,  N a ­
s tępca g łośno wyrzekł  p rzys ięgę wierności  dla 
panu jącego Cesarza i dla O jc z y zn y ,  tudzież 
zachowania  porządku  nas tęps twa T r o n u  i roz­
p o r z ą d z e ń  fami l i jnych,  us t a nowionych  t emźe 
zasadn iczem prawem.  P o  p r zys iędze ,  którą 
Cesarzewicz swym podp i sem s twierdz i ł ,  o d ­
śp ie w ano  dz iękczy nn e  mo dł y  wśród  301 wy ­
s t r zału z dział  twierdzy i s tojącej  p rzed pa ła­
cem flotyli i przy odgłosie dz w on ó w  wszy­
stkich Cerkwi  stol icy;  duchowieństwo  śpiewało 
po te m mo dł y  za r odz inę  Cesarską , w końcu  
k tórych N N .  Państwo obo je  i J ,  C. M.  Ce sa ­
rzewicz przyjmowal i  powinszowania  od Cz łon ­
ków Naj św.  S y n o d u ;  poczem Wi ce-Kanc le rz  
H r a b i a  Nesse l rode  odebra ł  fo rm ę  przysięgi dla 
p rzy łączen ia  j e j ,  zgodn ie  z prawami zasadni- 
Czemi państwa , do  in n y c h  aktów,  tyczących 
s ię  ro dz iny  Cesarskiej ,  k tó re są z łożon e  
w sz czegó lnym oddziale  a rch iw um Stanu.  JFo- 
t em  insygnia Cesarskie odn ies ione  zostały do 
sali brylantowej ,  z takimże obrzędem,  jaki był  
za cho w an y  przy ich wynies ieniu  do Kaplicy,  
i  D u c h o w ie ń s tw o  Dworsk ie  rozpoczę ło  nie- 
sz po rn e  nabożeńs two .

P u l p i t s  k rzyżem Sw.  i x ięgą  Ewange l i i  p o ­
st awiony był p rzed T r o n e m ,  w sali S w . J e r z e ­
g o ,  dokąd zn ies io no  chorągwie  wszystkich o d ­
działów wojskowych w salach pałacu i rozsta­
w io n o  je po o b u  s t ronach ,  na  wschodkach przy 
T r o n i e .  Chorąg iew pułku  Cesarzewicza Jmci,  
H e t m a n a  wszystkich wojsk Kozackich,  u m i e ­
szczoną  została p r zed  pu lp i t em.  K o m m e n d a n t  
Pe t e r s bu rg a  uszykował  na podn ies ien iach  u- 
r zą d zo ny eh  z  o b u  stron sali, wszystkich G e n e ­
rałów i O ficerów, którzy ni® pełnili tego dn ia

s łu ż by  p rzy  zg ro ma d zo ny c h  w pałacu wojskach,  
nakon iec  kompamja g renadyerów pałacowych 
weszła do  sali i s tanęła k o l um ną  naprzeciw

Przed  u k oń c z o n ie m  n ieszpo rów  W i e l k i  
Mistrz O b r z ę d ó w  wprowadz i ł  d o  sali Św, J e -  
zego i uszykował  na po dn ie s i e n i ac h ,  po  pra­
wej s t ronie T r o n u ,  Cz łonków Rady  Pańs tw a ,  
a po lewej  D a m y  pre z en to w an e ;  P o s łó w  
i Min i s t rów . zag ran ic zn ych ,  tudzież  sp raw u­
jących interesa umie szczono  na  p ie rwszym 
s to pn iu  podniesie sienia,  p rzed Cz łonkami  R a ­
d y ;  zaś Genera ł  - A d j u t a n t ó w , F l igel -ad ju tan­
tów i Oficerów Orszaku  J .  C. M . , po prawej ,  
między  s topniami  T r o n u  i wschodkami.

P o  odby tych  n ieszporach N N ,  Cesarstwo 
Jc hm oś ć  wraz z cz łonkami Najjaśniejszej  R o ­
d z i ny  udali się s kaplicy do sali Sw. Je rzego ,  
w tymże orszaku;  N N .  Cesarz Jm ć  i Cesarzowa 
wstąpili  na p o d w y żs z en i e  T r o n u ,  na  p ie r ­
wszym s topniu  którego s tanęl i  JJ .  CC,  MM.  
Wielka  Xźna  H e l e n a  i W .  Xczki  Marya i Ob-  
g a ; pierwsi u r zę dn icy  D w o r u  stali na p o d n i e ­
s i en iu  T r o n u ,  po za N N .  P a ń s tw e m ,  a Mar­
szalkowie D w o r u ,  z  laskami,  na t r zecim sto­
pn iu .

N.  Cesarz p rzywiódł  Cesarzewicza p rzed pul-  1 
p i t ,  gdzie X ią ź ę  ten wykonał ,  pod  Swą c h o ­
rągwią ,  p rzys ięgę  wierności  Cesarzowi i ojczy­
źn ie  , której  f o rm ę  odczytał  O b e r - K a p e l a n  
gwardyi ,  P ro topresbyte r  Muzowsk i .

P o t e m ,  Cesarstwo J c hm oś ć ,  wraz s C z ło n ­
kami R o d z i n y ,  wrócili  do swych pokoi.  O b ­
rzęd  ukoń czy ł  s ię  o czwartej  po po ł udn iu .

W i e c z o r e m  ca ła  stolica wspaniale była oś­
wiecona.

N az a j u t rz ,  23. K w ie tn i a ,  jako w święto 
I m i e n i n  N .  Cesa rzowej  Jmc i ,  u rodz in  J . C .  M. 
Cesarzewicza Nas t ępc y , - i I m i e n i n  W .  X.  Ale-  
xandry,  odby ła  się w wielkiej kaplicy z i m o w e ­
go pałacu msza uroczysta,  w obecnośc i  obojga 
N N .  Państwa,^ J J .  CC. M M .  Cesarzewicza,  W .  
X.  M ic h a ł a ,  i W W ,  Xżniczek  Maryi  i Olgi.  
Cz łonkowie  Rady państwa,  S ena t o ro w ie ,  G e ­
ne ra łow ie  wojsk l ądowych i morsk ich  i ofice­
rowie  gwardy i ,  u r zę dn icy  D w o r u  płci obojej,  
zna jdowal i  się na  tym obchodzie-  P o  mszy  ś. 
Cz łonkowie Najśw.  Synodu mieli  zaszczyt skła­
dać powinszowania  N N .  Pańs twu  i Cesarzewi-  
czowi  Jmci  w kapl icy ,  gdzie  N .  Cesarzowa 
p rzy jmowała  po te m Dam y prezen towane .  Z a  
powio te ra  or szaku Cesarstwo Jchm ość  przyj-, 
mowal i  wszystkich cz łonków ciała dyplomaty­
cznego  w sali Piotra W i e l k i e g o .

N .  Cesarzowa odbie ra ła  po te m w Swoich p o ­
kojach,  powinszowania od Członków Ra d y  pań­
stwa, Senatorów^, G en era ł - Ad ju tan tó w  i Adju-  
tantów J, C, M ., Generałów g w ar d y i ,  W iel-
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Lich u rzędn ików  i u rzę d n ik ó w  d rug iego  r z ę d u  
D worskich  i Sekretarzy S tanu . W  tym że cza­
sie członkowie ciała dyp lo m a ty c zn e g o  rnieli 
zaszczyt w inszować J .  C. M .  C esarzew icza N a ­
stępcę w Je g o  p oko jach .  W ie c z o r e m  m iasto  
było ośw iecone .

24. K w ie tn ia ,  z okoliczności dojścia lat z u ­
p e łn y c h ,  Cesarzew icz  J m ć ,  o 3. po po łudn iu ,  
odbierał pow inszow ania  C złonków  R ady  p ań ­
stwa, S en a to ró w ,  W ie lk ich  i d ru g ieg o  r z ę d u  
urzędn ików  D w o ru ,  Sekretarzy S ta n u ,  a po­
tem o d  całego zg ro m a d ze n ia  kupców Pete rs­
burskich', tudz ież od  D ep u ta cy i  s ta n u  m ie j ­
skiego i cechów  Stolicy. (D okończenie n a st■)

JF r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  13. Maja.

R ozchodz i się tu  pogłoska o nadesz łe j  z M a­
drytu w iadom ości ,  w edle której do  traktatu 4 
m ocarstw  dwa artykuły  do łą cz o n o ,  z p o d p isa ­
n iem  których poseł P ortugalsk i się ociągał; o- 
koliczność ta sprawiła w ratyfikowaniu odw lokę .

P rzy  wejściu do tu te jszej kawiarni L lo jd  p rzy­
bite by ło  p ism o z A ra n ju e z  z d . 6 ,  w k tórem  
m iędzy  in n e m i czy ta liśm y: „ R o d i l  i V il la f lo r  
działają ciągle w p o łą c z e n iu  z  sobą, a tak D o n  
M ig u e l  d ługo  u trzym ać się n ie  potrafi. W d o ­
wa po G en e ra le  T o rre jo s  przybyła do  B a rc e ­
lony .  Rywalstwe. pow sta łe  m iędzy  bankieram i 
H iszpańsk im i przeszkadzało  do tychczas zaw ar­
ciu pożyczki, zdaje s ię  wszelako, źe  rząd  wy­
nalazł ś rodki,  aby m ieć  s ta ran ie  o  dyw idendę  
L ipcow ą. Z ap e w n e  p rzed  zw o ła n ie m  S tanów  
pożyczka zaciągnię tą  n ie  będz ie .  K an d y d a tem  
dla ministerstwa skarbu w miejsce P a n a  I rm a z  
nie m ie n ią  tu  więcej P a n a  R e m isa ,  lecz P an a  
B angueri .  M łoda  K ró low a  zapad ła  n a  lekką 
s łabość ,"

Z d n ia  14. M aja,
K o n s t y t u c y o n i s t a  dzisie jszy zamyka co 

nas tępu je :  „ Z a p e w n ia ją  nas  jak najuroczyściej 
i e  agent dyplom atyczny  w przeszły pon iedz ia łek  
ztąd do L o n d y n u  wyjechał,  aby tam poży c zk ę  
dla D o n  Carlosa i D o n  M igue la  zac iągnąć ,  w  
którym to projekcie znam ien i ty  d o m  h and low y  
w P a ry żu  znaczny  m a udzia ł.  Jeśli  w iadom ość 
ta p raw d z iw ą ,  w ypadałoby  z niej w niosek  w y­
prowadzać,  źe owi X ią i ę ta  o spraw ie swojej 
bynajmniej jeszcze n ie  zwątpili i źe o oddale­
n iu  się z pó iw yspu  an i  m yślą ."

W e d l e  w iadom ości z B a y o n n y  z d. 10 m. b. 
przyszło p o d o b n o  w okolicach  T o lo z y  m ię d zy  
Karolistami i oddzia łem  wojska pod  w odzą  
J a u r e g u e g o ,  do  u ta rczk i,  w której Karoliśc i 
zwycięstwo odnieść mieli.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  13, M aja.

D o tychczas  n ie  nad e sz ło  tu  jeszcze ż a d n e  
p o tw ie rd z en ie  p o dane j  p rze z  G l o b e  w iado­

mości o p o p ły n ie n iu  D o n  Carlosa do  P o r tu g a ­
lii, zda je  się więc, ■ źe n o w in a  ta do r z ę d u  
kłamstw n a le ż y , lubo  gazety tutejsze o św iad­
cza ły ,  źe  wymysł ten n ie  pochodzi od  A n g l i ­
ków. C o  się tyczy spraw Portugalskich, to za ­
w inął  w praw dzie  Statek parow y „ A fr ic a n "  wy- 
p łynąw szy  d. 7 m . b, z T a g u ,  z depeszam i rzą- 
dow em i d. 11 m . b. do  P ly m o u th .  W  skutek 
tego don o s i ł  K u r y  e r  w czora jszy ,  iż odeb ra ł  
ważną tę  w iadom ość, źe D o n  M iguel p o d a n e  
sobie  warunki p rzy ją ł  i wsiadłszy n a  pokład  
fregaty  „ S ta g "  do A n g l i i  się puścił. W sza k że  
w don ie s ien iach  g ie łdow ych  K urye ra  w ym ie­
n io n o  tę  n o w in ę  tylko w rzędz ie  n ie  p o tw ie r ­
d z o n y c h  wieści,  a dzisiaj w po łu d n ie  do n o s i  
K u ry e r  s a m ,  ze  w iadom ości w zm ian k o w an e  
do tąd  się n ie  sprawdziły , ow szem  źe rząd  o d e ­
b ra n e  depesze  jako ścisłe chowa ta jem nice .  
N astąp iło  dla tego też choć m a łe  zn iżen ie  kur­
su papierów  Portuga lsk ich ,  ile źe  A fr ic a n  ża ­
d n e g o  n ie  przyw iózł  listu pryw atnego ,  W  P ly ­
m o u th  tw ie rdzono ,  o dw o łu jąc  się do  o p o w ia­
d ań  osady o k rę tow e j ,  iź dalszej po tyczki n ie  
stoczono: wreszcie m usia ł „ A f r i c a n "  n a d e r  
ważne przywieść w iadom ości,  kiedy m u  naw e t  
do P o rto  przybić n ie  p o z w o lo n o  ; dla te g o  też 
spodz iew ano  się p o m yślnego  w ypadku p o  d o ­
m n ie m a n y m  pow tórnym  wyjezdzie L o rd a  H o ­
ward de W a ld e n  do S an ta rem u . Z e  wszystkich 
tych chwiejących się i opac zn y c h  podań  w ypa­
dałoby  wnioskować, źe  is to tn ie  co w ażnego się 
w ydarzy ło ,  ale jednak n ic  s tanow czego .

I n n a  pog łoska  w ob ieg  puszczona przed kil­
ku dn iam i,  źe  przy  ratyfikacyi zn a jom ego  tra ­
kta tu  pocz w ó rn e g o  p rzym ierza  w M adrycie  
trudności powstały',  do tąd  an i  po tw ie rdzoną , 
an i  zbitą n ie  zos ta ła ;  T i m e s  uważa, źe  w sp o -’ 
m n io n y  traktat d . 9 tam że m ia ł  być zratyfiko- 
w a n y m ,  a w iadom ość ta m o g ła b y  już  dzisiaj 
tu nadejść.

Rozmaite wiadomości.
Ż  P o z n a n i a ,  —= D zienn ik  U rz ęd o w y  K ról,  

R eg en cy !  w P o z n a n iu  z dn .  20. Maja zawiera 
n asam przód  ustaw ę przep isu jącą  na  p rzypadek  
p rzygo tow an ia  wojska d o  p o ch o d u  postępowa, 
n ie  w zględem  obm yślan ia  koni przez dostaw ę 
krajową. Ż  dn ia  24. L u te g o  1834.; —- p o te m  
w ydane  przez K ró l .  R e g e n c y ą  obw ieszczen ia  
dotyczące m e ld o w an ia  się m ło d y c h  ludz i  z sta­
n u  p ro cederow ego  ce lem  przyjęcia ich do K ró ­
lewskiego I n s ty tu tu  rzem ieś ln iczego  w B erl i­
n i e ;  —  tudzież  obw ieszczenie  tejże władzy, 
z a p e w n ia ją c e g o  Tal .  nagrody  t e m u ,  k toby o-  
s ław ionego  Śliwińskiego, p rzyw ódzcę  zgra i 
złodziejów^ przy d y b a ł j  —  nareszcie doniesie?
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nie o darze treści dosłownie następującej:  
„ P a n  Hrabia Kwilecki w Świdnicy,  który już 
dawniej przez rozdawanie nagród podczas egza­
minów szkolnych dowiódł ,  jak go żywo zaj­
muje  wzrost edukacyi w gminie Świdnickiej, 
darował świeżo 15,000 sztuk palonej cegły na 
rozprzestrzenienie tamecznego katolickiego do­
m u  szkolnego1'* — i kronikę osobistą, dono ­
szącą,  źe konduktor regencyjny H .  Bogumi ł 
Kasel ,  po z łożonym egzaminie,  uznany jest 
za zupełnie zdatnego na Inspektora budowni­
ctwa ziemskiego i wodnego i na  czas w P o­
znaniu  mieszkać będzie.

P r z y w i l e j  n a  n o w y  w y n a l a z e k .  —
Z  Wiednia .  —  Cesarsko-Królewska powsze­
chna Izba Nadworna udzieliła G u s t a w o w i  

\  S y  m o n  o w i, p rze łożonemu nad artysto-l i to­
graficznym zakładem C. A .  Symona  w P o z n a -  
n i u ,  teraz w W ie d n iu  mieszkającemu, wyłą­
cznego przy wileiu na lat trzy na „„wynalazek 
wyciskania rycin zkarnieni (Steinzeicbnungen) 
na  zwyczajnem grundowanem (grundi rte)  p łó­
tnie malarskiem, nawet aż do 7 stóp wysokości i 
Wymalowania onych farbami olejnemi pięknie, 
p rędko ,  trwale i z łatwością,  tak dalece źe ich 
o d  malowidła olejnego z wolnej ręki wykona­
nego  rozróżnić nie p o d o b n a ,  którą to drogą 
można  od każdego obrazu |polubownej ilości 
wiernych i podobnych zupełnie  kopii w krót­
kim czasu przeciągu za nader umiarkowane 
ceny dostarczyć.41 “

Z e  L w o w a .  — D y k c y o n a r z a  u c z o ­
n y c h  P o l a k ó w  J X .  Chodynieckiego tom 
trzeci i ostatni opuścił  prassę w drukarni Jó .  
zefa Schnajdera.  (Rozm.  Lw.)

Zeszyt  drugi i trzeci „P is m  Jul iana  Alexan­
dra i Julii  Adelli  Kamińskich“  wyszedł 
w dniach tych na widok publiczny z  drukarni 
zakł. naród. im. Ossolińskich. (R. L.)

Dnia 20. Marca r. b. umar ł  w Bernie  w 2 6 .  
roku  życia, Jul iusz Urban ze Szwabenowa, 
Xięcia Arcybiskupa Ołornunieekiego archiwi­
s ta ,  młodzian pełen najpiękniejszych nadziei 
dla literatury sławianskiej, szczególnie dla cze- 
skiej ,  biegły historyk i mianowicie na niwie 
dziejów morawskich zasłużony.  (R,  Lw.)

26. Października r. przeszł. układ , wyłączyli 
wspolnosc wniosłego majątku.

Wągrowiec,  dnia 23. Marca 1834.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Świeżą wodę Salcerską i Kudowską *  
^  coin tylko otrzymał.  Jak równie pole­
j ą  cam się z następującemi gatunkami świe- 
. #  zych i prawdziwych wód mineralnych:
Jjr SaJzbrunn i Mar ienbader-Kreuzbrunn,  

obadwa gatunki w małych i wielkich 
bankach,  E g e r - F r a n c e n s , Eger-Salz- 
quelle, Seidschutzer i Pul lnauer  Bitter 
b r unn ,  Gei lnauer  i Pyrmonter  Stall- 
brunn,  tak w całych pudłach,  jako też 
w ppjedyńczych bańkach za najumiarko- 
wansze ceny.

P o z n a ń ,  dnia 23. Maja 1834.
T .   ̂ K a c z k o w s k i, 

przy Szerokiej ulicy pod liczbą 116,

W yci|g  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D n i a  2 0 .  M aja  1834.

O blig i długu państw a .  . 
O bligi bankow e aź do  w łącznie 

lit. H. . . . . .  , 
Zachodnio-Pruskie listy zasta-
r . w n e ......................
L isty zastawne W . Xięstwa 

Poznańsk iego . . . . 
W schodnio-Pruskie . . j 
S a l a s k i e ......................

P ap iera - Gotow i

O B W I E S Z C Z E N I E .
W dow a E r n e s t y n a  A l b r e c h t  z  dom u 

H o f f m a n n - ,  i kupiec F r i e d r i c h  K u r z y ń -  
s k t ,  oboje^ z  G ołańczy, przed wnijściem 
w stan małżeński, przez zdziałany na dniu

Ceny zboża na Pruską m i a r ę  i wagę 
w P o z n a n i a .

D nia  2 1 ,  M aja  a 83 4 -
T a l, śgr. ten . do  T al. ier . fen .

Pszeni ca .  .  1 10 — _ t  * 6
Z y  to . . .  j  _  _  — r  j
Jęczmień . .  — i ?  __ _    J_
Owies . . .  — 1 6  — _  17 c
Tatarka . . _  ------------ J  g
Groch . . 1 5  _  ,  6 __
£iemiaJu . • ■— g — ^  _
Siana cefnar a

* .  *8 “ * —  —  2 0  —s łomy kopa a
1 2 0 0  f f  .  .  5  —  —  5  5  _

Masła garniec 1 10 —•   1 15 __


